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C e n a :

w K r a k o w ie  miesięczna 6 złp. —  kwartalna 1 C zip. polską monetą, 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr. m. k.

1= v ze U p l a t a  y
przyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy G łów nym  Rynku N r 543 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z  e.“

K

[ P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, ksi- garskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

X a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

Ł i i t y
niefrańkowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pójedyńczy kosztuje 10 groszy.

l i  rak ów  O Stycznia
Jeden z korespondentów naszych paryzkich

brachunku ^dziennika G lobe , od pierwszej 
chwili odkrycia kopalni kaliforneńskich to, co

rą ta ilość k rą ży ła , szacow ał na 2 7 0  m i-
   r    - - . , lionów. Trzym ając się już rachunku Tim esa ,

kilkakrotnie nam d o n o sił, jaki popłoch w ś w ie -  z J IIC" Plzez  lat trzy wydobyto, nie przenosi pozostałe 7 3 0  milionów ludzi, z których
1 * 1 T",1,nnn“r ”■ — t rzy- czwart e używ a złotych  i srebrnych p ie -|cie finansowym na zachodzie panuje w  k w e-  

styi niecenności z ło ta ; m y sami spostrzegliś
my to na naszym  ubogim targu pieniężnym, 
g d y  w ciągu kilku tygodni im peryały ro s-  
syjsk ie zn iży ły  się o 2 4  g r . , dukaty au -  
stryackie o gr. 1 0 . K w estya  w ięc obcho
dząca najmocniej te kraje, które, jak np. 
A n g lia , w iększy część  w yp łat dokonywają 
w  złocie', s ta ła  się powszechny a zatóm  
m iejscow y, i to nas sk ła n ia , iż przedmiot 
ten pod b liższy bierzemy rozbior.

T im es, który popłochu tego w św iecie  
dziennikarskim d a ł sy g n a ł w ten sposób ro
zumuje : Kalifornia do obecnie znajdującego 
się zapasu z ło ta  dostarczać będzie co rok 
1 0  milionów fs. O gólna ludność ziemi w y 
nosi teraz 1 0 0 0  milionów, ogólna ilość cyr-  
kulującego z ło ta  3 0 0  milionów fs. zaś  
ludność pow iększa się corocznie o 1 0  mili
onów , zatem potrzeba brzęczącej monety 
caeleris paribus  wzrastać powinna o 3  mi
liony fs. Ztąd w ziąw szy  w szystko pod kred
k ę , nie zdaje s ię , abyśm y tu na tym św ie
cie w iększego wzrostu zapasów  pieniężnych 
co rok potrzebowali jak 5  milionów fs., z któ
rych p ołow y dostai cza Europa* A z y a  i in
ne kopalnie, druga za ś połow a przypadała
by na Kalifornią. A le  ponieważ Kalifornia 
zam iast półtrzecia miliona, cztery razy tyle 
dostarcza, rezultat ztąd nieochybny, że silnej 
niecenności z ło ta  uniknąć nie będzie podobna.

Rachunku tego nienależy na dobrą wiarę 
przyjm ow ać, w szystk ie bowiem cyfry, na 
których się opiera, są  hypotetyczne albo c a ł
kiem mylne. Kalifornia ma dostarczać ro
cznie 1 0  milionów f s . ! Summa zaprawdę 
ogromna. A leż  z w ykazów  urzędowych po
kazuje s ię ,  że od 11 kwietnia 1 8 4 9  do 4  
października 1 8 5 0  w S an-F rancisco  w ła -  
dowano na statki wykopanego metalu za  
summę 2 5 ,1 9 0 ,5 5 0  doi. 6 2  c. Jeżeli dru
g ie  tyle prywatni uwieźli z so b ą , otrzyma
my summę 5 0  milionów dolarów, czyli przez 
2  lata dopiero 1 0  milionów fs. W e d łu g  o -

1 5  milionów fs. Zatem w  przecięciu w ypa
da 5  milionów. D ośw iadczenie naucza, że 
we w szystkich kopalniach z ło ta  najwięcej 
wykopywano w pierwszych latach po od
kryciu, w następnych coraz bardziej malało 
to źródło, nareszcie w ysch ło  zupełnie. N a
wet kopalnie uralskie i sybirskie z ia ją  się 
potwierdzać powszechne praw id ło , bo od r. 
1 8 4 9  tamtejsza produkcya zło ta  dużo się 
już m iała zm niejszyć. Przypuśćm y nawet, 
żeby w  roku 1 8 5 1  Kalifornia dostarczyła  
jeszcze  1 0  milionów fs. —  lecz jak d ługo  
to potrwa ? Jeżeli nikt na to pytanie niem o- 
że dać pewnej odpow iedzi, to przynajmniej 
ze wszystkich korespondencyj z S t .-F r a n -  
cisco do Londynu i P aryża  nadesłanych, 
jest w idoczna, że wiele ż y ł  wyczerpnięto, 
i że niema nadziei, aby na p rzysz łość  ilości 
takie jak w r. 1 8 4 9  i 1 8 5 0  znaleśc się udało.

Pow iada dalej T im es , że ogólna ludność 
kuli ziemskiej wynosi 1 0 0 0  milionów. Tak  
zw yczajnie p iszą w książkach elementarnycli 
jeograficznych. A le . któż spraw dził rzeczy
wistość tego podania, kiedy każden ze sta
tystyków, od B albiego począw szy aż do 
R oona, lth ed en a , inną podaje cyfrę. Przed  
5 0 c ią  laty mandaryni chińscy porachowali, 
że samo cesarstwo niebieskie liczy przeszło  
3 0 0  milionów ludności. Zaprzeczają temu 
jeogra fow ie  europejscy, opierając się  na do
m ysłach ; lecz gdzież jest p ow aga , któraby 
w tym w zględzie żadnej nie podlegała w ąt
pliwości?...

Z apas pieniężny w powszechnym obiegu 
znajdujący s ię ,  ma dochodzie summy 3 0 0  
milionów fs. W  podobnych kwestyach znane 
dzieło  Jacoba p. t . : „ Historyczne poszuki
wania o produkcyi i konsumcyi kosztownych  
m etalów,“ wydane w Londynie 1 8 3 1  r., ucho
dzi w A nglii za p ow agę, do której się z w y -

sznie czyn ią , zmieniając tak dorywczo s y 
stem swój menniczy w  obawie przyszłej re- 
wolucyi w stosunku złota  do srebra. P o w o -  

-jd y , które tę obawę usprawiedliwiają, muszą
"""" I) \ T  i  * Ci il n a 1.. a ... a _______ I 7 1 * 1 •niędzy, a je szcze  w iększa ilość daleko z n a -b y ć  s iln e , kiedy nawet ludzie praktyczni na 

czmejszej m assy drogich kruszczów używ a - - - > ■ •  
na kosztowne ozdoby. G dybyśm y więc za
sób pieniężny owj^ch siedmiuset milionów 
tylko na 1 0 0  milionów fs. podali, jeszcze  
przypuszczenie nasze b yłob y n iższe od rze
czyw istości.

N iczem  nieuzasadnioną hypotezą jest owe 
tw ierdzenie, że ludność ziem ska powiększa  
się o 1 0  milionów corocznie. W zro st jej 
idzie w górę lub spada w  miarę przybytku 
lub ubytku środków ż y c ia , a liczba zaw ar
tych m ałżeństw  zmienia się  stosownie do le
pszego lub gorszego  bytu narodu, bo tak 
dobrze w św iecie cywilizowanym  jak  i u dzi
kich ten tylko zak łada sobie domowe g o 
spodarstw o, kto sw ą  rodzinę utrzymać mo
że. M ałe wyjątki n ieosłabiają pow szechnego  
prawidła. L ecz choćby i tak b y ło , jak T i
mes utrzymuje, to je szcze  nieusprawiedliwia 
twierdzenia, że zasób z ło ta  najwięcej o p ó ł
trzecia miliona corocznie się w zm aga. Ten  
rezultat Timesa  wynika z fa łszy w eg o  za 
ło żen ia , że zło to  i srebro wykopane, obra
cane bywa w yłączn ie na cyrkulacyą. Z a 
stanowimy się nad tą okolicznością później, 
i w ykażem y, że ponieważ corocznie ubywa 
zło ta  i srebra przeż zużycie za  9 ,5 0 0 ,0 0 0  
f s . , a w zrasta jąca  ilość ludności przybytku  
drogich kruszczów nieodzownie w ym aga, tak, 
że razem corok potrzeba nowego napływu  
za 1 4 ,9 0 0 ,0 0 0  f s . , a ztąd około trzeciej 
części w monecie złotej, tj., 5 ,0 0 0 ,0 0 0  fs.; 
wypada z tą d , że choćby chwilowy napływ  
m ógł zepsuć rów now agę, to ją  przywróci 
wzrastająca corocznie potrzeba drogiego me
talu.

B liższe obrachowanie zostawiam y do na
stępnych artykułów; tam z tego zamętu po-

posta- 
ko-

zachodzie zaprzątają się tą kw estyą. W e  
1 ancyi minister skarbu osobną w yd elego

w ał kom issyą, której wnioski jeszcze dotych
cza s nie są  znane. W  B elgii pan Frere, 
minister skarbu, p rze ło ż y ł projekt w  Izbie 

epatowanych, dotyczący demonetyzacyi z ło 
ta i piojekt ten w iększością  52ch  g ło só w  
przeciw 16tu uchwalony zo sta ł. Jeżeli S e 
nat go zatw ierdzi, R ząd  w szystką monetę 
złotą^ belgijską fw  sztukach 1 0  fr. 2 5 )  
w obiegu za 1 4 ,6 4 6 ,0 2 o  fr. znajdującą się  
cofnie i przebije ją  na n ow o; w  skutku cze
go nieodtrącając szkody przez zużycie me
talu w ynikłej, sama zmiana stopy menniczej 
przyniesie skarbowi uszczerbu na 3 0 0 ,0 0 0  fr. 
N astępstw a tej u chw ały m oga być nader 
w ażn e, mianowicie dla Francyi i A nglii, 
której moneta w kraju Belgijskim  kursuje, 
odtąd za ś kursu prawnego tamże zostaje 
pozbawioną. Jeźli popłoch skutkiem objawu 
wielkiej m assy z ło ta  w yw ołan y  nie minie, 
kilka milionów monety złotej wróci do A n 
glii i F ran cy i, a ten now y napływ  jeszcze  
dotkliwiej niż dotąd może się  dać uczuć na 
g iełd zie.
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czajme odwołują. Otóż Jacob utrzymuje, żeldań i dat, jakie krążą o K alifornii, po 
zasób pieniężny kosztownych m eta lów w r.l829 iram y się w y k a za ć , czyli i jakie zmiany 
w samej tylko A m eryce ‘ Europie w yn osił [palnie jej w  stosunkach finansowych stale 
3 1 3 ,3 8 8 ,5 6 0  fs., ludność zas, m iędzy k tó -1zaprow adzą, i czyli rządy europejskie s łu -

O herbach i szlaclieftwie

z  powodu listu  starego szlachcica w  Gońcu.

Rozumnie i trafnie w yraził się  n iegdyś ks. Fran
ciszek  Jezierski w artykule swoim o herbach: „prze
to saino, źe  jestem  człow iek iem , już nie jestem  ko
niem, i dla rozróżnienia od k on ia , w ystarcza mi 
moje w łasne jestestw o .“ — Takby to być powinno, 
gdybyśm y w e w szystkiem  mogli stosow ać zasadę 
radykalną; lecz gdy, jak nas pochód dziejowy uczy, 
społeczeństw a tw orzyły  się  z napływ u najróżnorod
niejszych żyw io łów  i wyobrażeń, trudno w ięc  ciskać 
klątwę na pew ne nierów ności sp o łeczn e , jakie się  
koniecznie potw orzyć m usiały, dla łatw iejszego  prze
prowadzenia czy to idei cyw ilizacyjnej, czy  w ido
ków opatrzności. W reszcie m ógł dowcipny ks. J e 
zierski pozw olić sobie tej napaści na god ła  sz laclie- 
clw a— pisał bowiem w czasach, gdy usiłow ano p o -  
dżw ignąć stan trzeci, czyli m ieszczaństwo; gdy nad
to  szlachta czując naruszony swój przywilej obu
rzyła s ię ,  ale nie tem godnem  oburzeniem jakie 
wynika z g łębokiego przekonania o swojej zacności, 
o w yższości cnót obywatelskich, o prawie do po
św ięceń  się na usługi kraju, lecz oburzeniem się 
dziecka, któremu odbiorą część  zabawek i miedzy 
inne dzieci podzielą. M ógł to pisać ks. Jezierski 
w  tem przekonaniu, że niszcząc przywilej w szech -  
w ładztw a politycznego zamknięty w szczupłej i dość 
podupadłej na duchu cząstce narodu, p rze le je ’go  
na m a sę , św ieżą je s z c z e , a dotąd n iezainteresow a- 
ną niczem .—  W yobrażenia te zmierzające do rew o -  
lucyi społecznej, n iebyły w cale potwornemi na ó w -  
czas; sta ł bowiem u steru monarcha, który uzna
w ał potrzebę tych reform , a powaga sejmu usta
w odaw czego m ogła je  była przeprowadzić legalnie. 
Przy takich w yobrażeniach, instytucya szlachecka, 
nieodpowiadająca tradycyjnym swoim zaszczytom , o -

trzymanym w  nagrodę cnót obywatelskich, m ęstwa, 
pośw ięceń życia i m ienia, musiała być solą w oku
publicystom se jm u  c z te r o le tn ie g o ;  ho tylko u r o s z c z e -
nie przynosiła w  m iejsce zasług1 > przywilej bezo
w ocny w  m iejsce czynu i pracy; czczy  tytu ł miasto 
istoty rzeczy.

W  następnych, a w łaściwiej 'v llajh liższych cza
sach, pow tórzyła się ta sama teorya p o lity czn o -so -  
cyalna przybierając nazw ę demokratycznej. i nriy 
stosunek kraju, w zględ y  wevyumrzne całkiem  od 
dawniejszych różn e , dow iodły illC" le lkiej praktycz- 
ności tej te o r y i; przynajmniej pra t yezna jej strona 
nie na naszą obróciła się korzySC- W reszc ie  odkąd 
szlachta straciła znaczenie i w a , Z(Ę  jaką miała 
w dawnej R zeczypospolitej, przeS, a 3 być uprzywi
lejowaną częścią narodu; został joty1 ytuł, czczy  ty
tuł, w cale nie ciążący na nieszlaclicie> i chyba o tyle 
nieznośny niwelatorom o ile ł ą / t y 1 się z (jz ie_ 
dziczeniem  w ielkich w łasności. tyS w szelk ich  tych 
now szych hałasach na cień szlacaeczczyzny f tru
dno dociec częstokroć co przewaty10’ czy nienawiść  
do herbu lub tytułu, czy oburzę1110 S1§ na majątko
wą n ierów ność? A le nie miejsc0 "'chodzić tu w  te 
szczegó ły . Napomknąłem tyłku P° le ż n ie  o całej 
fizyonomii tego ruchu, aby niejak° / ’tw orzyć wstęp  
dla Listu Starego Szlachcica, liaPlsailego  z owym  
jowialnym humorem staropolskim " J°ńęu poznań
skim. Zapewne nikomu nie tajno, .!1/ '  w  W ielkopol- 
sce, oddawna, a m ianowicie w l®4 w Yprzysięgano 
się szlach ectw a—  b y ł to popęd za °,&ó'nym popę
dem demokratycznym; ale o ile w nosić , tak szcze 
ry, jak moda, która się stroi W to tyb ovvo, wiedząc  
z góry, że  nie na d ługo; albowi0111 cJSam i, co może 
najbardziej gard łow ali, wracają aZI* do herbów na 
karetach i guzikach.—  Staropolski sz!achcic powstaje 
przeciw tem u, a pow stając, daje przytyk Gońcowi, 
iż na to uwagi n iezw ró c ił: „widzę, żeś tolerant jak 
Z ygm unt-August; tulisz prawowierne i heretyki do 
jednej piersi, to oboje dziatwa rodzona, albo też 
głęb ok ie silenlium  W aszeci ma djabła za kapturem." 
Zapewne, dobrą daje staruszek radę, lepiej z łe  w y
tknąć, a m oże i popraw ić, niż chować złow rogie

m ilczen ie , aby k ied y ś w y b u ch ło  jadem ...
A leż nieobwiniajmy Gońca; on się już sam unie

w innił um ieszczając ten L ist, który przem ów ił z g ł ę 
bi staropolskiej duszy, po p rostu , do g ło w y  i do 
serca. Pozwólm y sobie niektóre porobić wyjątki:

„Precz ze szlachtą!" w ołanie słychać od lat kil
kunastu na W ielkopolsce. Jam też posłuszny, bo 
wiem źe konstytucya 1791 r. zn iosła  liberum veto. 
W ięc usunąłem  się szlachcic jurysta szanujący pra
w o; osiadłem  przy kościele farnym m ojego powia
tow ego miasteczka i pędzę żyw ot w  bractwie ró -  
zańcowem. Ale i tu zestarzałem  się na urząd sen io
ra i znowu jestem  drobnym szlachcicem  u stóp  
przeczystej Panienki Bogarodzicy, intonując pierw szy  
każdą an tyfonę! Synale moi z u r o d z o n y c h  poszli 
na obyw ateli, jać jeno słucham  rychło do mnie któ 
ry zaw oła: „obywatelu ojcze!"  lub w  k ościele: „oby  
watelu Jezu Nazarański!“ Ustrzeż Panie usta moje 
od tego zgorszen ia , lub je  głuchotą zamknij na w ieki!

A liżci po d łu g im  sm utku i osam otn ieniu  d o czek a
łem  się  odm iany m ody, w ie  ju ż  a sz e ć  o tem  panie 
G oń cze?  Oto zn o w u  w y ła żą  na ja w  herby! Jezu  
C h ry ste ! a w sza k cib y  to byli p o w ies ili sam ego  S te 
fana C zarneckiego przed  dw om a laty, gdyb y z  S r 0 ~ 
bu p o w sta ł a p ie cz ę to w a ł s ię  herbow ym  sy g n e te m , 
albo o d e z w a ł s ię :  „bracia sz la ch ta ?“ Przyznam  się  
aści, ź e  m nie to starego u c ie sz y ło  trochę i jak  ra
tafia r o z e sz ła  s ie  pociecha  po k o śc ia c h , k iedy  idąc  
do fary na sum m ę zob aczy łem  czte ry  k a r o c e , k o 
nie w  szorach  pysznych agaźantem  lśn ą c e , hajdu
ków  w  g a lo n a ch , i na drzw iczkach  karoc sz la ch eck ą  
koronę. .

O witajcież mi troje hscia b luszczow ego i Wy 
dwie jagody perłow e międty niem i! zaw oła łem  z ra
dością i łza  pociechy zw ilżyła jagody zbladłe. W ięc  
i mnie już nie powieszą z herbem ! A kto w ie jaką 
drogą pójdzie ta moda. W szystko się kręci kołem  
na tym św iecie: a nuźby teraz moda w  tańcu kręg  
zaw iodła głęboko w Piastowskie albo Jagiellońskie 
czasy ? A nuźby z herbem razem w e sz ły  w  modę i 
cnoty starożytne?

Słuchaj aść panie Gończe, do dziś dnia nie ty -

Zdaje nam s ię ,  że w w yśledzeniu przy
czyn dzisiejszej niecenności z ło ta , ekonomi
ści ząnadto m ało  zw racają uwagi na sto
sunki naturalne, w yw ołan e wypadkami poli- 
tycznemi lub wstrząśnieniam i handlowemi 
w Europie, że Kalifornia realnie w Europie 
zepsuć równowagi n iem ogła , i że tvlko od
g ło s  jej bogactw w yp rzed ził to z ło to , któ
re m iało p łynąć —  i w y g n a ł starannie do
tąd chowane w  skrzyniach na targowisko  
publiczne. Co w ięk sza , mniemamy, że rzą
dy niemają je szcze  dosyć pewnych dat, aby  
kw estyą menniczą rozstrzygnąć.

D o takiego rozstrzygnienia zdaniem n a-  
szem  w iedziećby naprzód potrzeba o ile w ie -  
dzieć m o żn a :

1 )  Jaka jest obecna produkcya zło ta

kałeś lej spraw y, posłuchąjźe w ięc rady starego  
(już n ie w ym ienię urzędu św ieck iego) starego fra
tra różańca św iętego  ku czci niepokalanej Panienki 
Maryi. Tylko na Boga trzymaj aść w  sekrecie moją 
radę, ale idź po n ie j , bo stara i wypróbowana.

Mój syn najstarszy hulaka, żal sie B oże, nie ma 
co o nim mówić. O żenił się też, Boże odpuść, z cliu- 
chrem a grym aśnicą, która co rok kąpie się w nie
mieckich studniach, a jak zagra na klawikordzie, to 
djabeł nie zrozumie. Toć kąpieje fortuna pana Ja-  
kóba, choć była mocna i szeroka i czysta jak łz a ,  
bez grosza długu.

, Za to też średni, pan Ignacy, sprytny za dwóch. 
Zeby taka g łow a za moich czasów  w esz ła  do p a le -  
stry, to w yszłaby tą drogą na kasztelaństw o w oje
wództwo, alboby i buławy s ię g |a. O żen ił sie po m o -

» < * * ,i .tom .lorlię. S i e y e l i  w  d om n , i , | i  ze sa_sdPr e;: r bMbr̂
cza só w  ircha nn , n ia > b 5'w ala  z te £ °  za m oich

S S  J u c h  y t y w,ce'
Otóż na n l  ’ Z1S’ t0 znaczy tyle 00 pieoiadze. 
ski i I 'gnacy P°'voh przykupyw ał w ioskę do w io -  
7 le„;r !1Slaj P °siada kondycyą nie lada, prześliczne  

X,?11, starostwo. Pracował m ozolnie i m ądrze, ale 
® zYcie praw ił n iedorzeczy. W idać-to  szed ł za 

m odą, b y ł demokratą, a przed dwoma laty nawet 
poczerw ieniał. D rw ił z herbu, a gdy mu na w ią- 
zarek w imieniny dałem  starożytny sygnet familijny, 
nawet go na palec nie przym ierzył, ale schował. 
W yobraź sobie aści moje zadziw ien ie, gdy przed 
dwoma niedzielam i zajeżdża mój pan Ignacy karetą 
z herbem , dzielną czw órką, a hajduk w galonach, 
a u niego sam ego sygnet familijny na palcu! Udałem  
źe nie w idzę tej rzeczy  odmiany, ale w ziąłem  to 
do serca radośnie. A  kiedy już pow rócił do szla
chectw a, to nie dość herbem zaśw iecić , trzeba nau
ki na tej drodze. Umyśliłem tedy aści poprosić b^ś 
pośredniczył, bo on aści czytuje pilnie. Dam aści 
taki na to inateryał.

Jest w  mojetn m ieście u fary nagrobek pyszny;
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w porównaniu z produkcyą srebra, i jakie 
zmiany z a sz ły  w wykopywaniu jednego lub 
drugiego metalu od połowy tego wieku przy
najmniej ?

2)  Czyli za wzrostem produkcyi złota  
w ciągu następnych lat nie zdarzy się wzrost 
produkcyi srebra w sposób równoważący 
stosunek tych obu metali?

3 )  Jaka jest ogólna ilość złota i sre
bra częścią w  pieniądzach, częścią też w o- 
zdobach i kosztownościach?

Jakiej ilości drogich metali potrze
bujemy corocznie dla zapełnienia luki, two
rzącej się w skutek przybytku ludności lub 
ubytku i zepsucia metali?

5 )  Ile w y n o s ić  może szkoda corocznie 
konsumującego się złota i srebra?

Dopiero, otrzymawszy odpowiedź na te 
pytania, możnaby się wdać w śc is ły  roz
biór, czyli zachodzi obawa dalszej niecen- 
ności z ło ta , i czyli oba motale lub też je 
dno tylko złoto kurs prawny zachować ma
ją?  Jeżeli zaś skutkiem tego poszukiwania 
będzie dowód, że bogactwa Kalifornii je
szcze dla równowagi złota i srebra w ca
łym  świecie niebezpiecznemi być niem ogą, 
wypadnie poszukać, azali dzisiejszych zmian 
nie są przyczyną inne miejscowe, tojest, eu
ropejskie wypadki, które, że um ysł nasz ma 
zaw sze pod oczym a, zanadto chętnie spu-

O b ra z s ta n u  W. A s. P o zn a ń 
sk iego  iv c ią g u  ro k u  1850.

V.
Zakończyw szy  przegląd stowarzyszeń, przejdź

my do praw now ych, które w tym roku w  księ
stwie w  życie  w e s z ły ,  których w p ły w  na roz
winięcia moralne w ykazać będziemy się starali. 
O ile z  nadania konstytucyi i w  związku z  nią bę
dącej, różne arcy ważne w  ciągu roku rnodyfi- 
kacye przechodzącej wolności druku, w’ księ
stwie korzystać umieliśmy7, i jaki prawa te w p ły w  
na kra] w y w a r ły ,  wystawiliśmy w yżej,  m ó w ią c
0 życiu politycznem i literackiem kończącego się 
roku. Zostaje nam do wskazania w p ł y w ,  za 
p r o w a d z e n ia  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  p r a w a  o o r d y -
nacyi gminnej, prawa o bankach czynszowych
1 nowych regulacyach włościańskich posiadłości, 
wreszcie  prawa wyrzekającego zasadę od łącze
nia kościoła od państw a, czyli emancypacyą  
kościoła z pod opieki administracyi rządowej.

Sądy przysięg łych  już w  roku 1 8 4 9  w  ż y 
cie u nas w esz ły ;  w bieżącym, o tyle tylko się 
rozw inęły , że  tak dobrze publiczność do zasia
dania na nich pow oływ an a , jako-też i w ład ze  
sad ow e, lepiej się z duchem prawa obeznały.  
Instytucya ta ,  chociaż prawo pruskie o sądach 
przysięgłych więcej jak  mierne, nader szybko  
i dobrze aklimatyzowała się na naszym gruncie, 
ogólny interes w e  wszystkich warstwach towa

rzystwa obudziła, i mocne korzenie w  sp o łe 
czeństwo nasze zapuściła. W  wyrokach, do
brze w szędzie  pojętą była  zasada sadów przy-  
s ię g ły c h ,  tojest w iększa surowość w  karaniu 
zw ykłych  zbrodni kryminalnych, a tern samem 
tern szerszego zakresu łagodność wT sądzeniu 
przestępstw politycznych i wykroczeń prasso- 
wych. Zasada ta leżąca w  duchu tej instytucji, 
przemogła nawet w tym roku ślepą nienawiść 
polityczną przysięgłych okręgu Ostrowskiego, 
jedynego w K sięs tw ie ,  którego wyroki w  roku 
1 8 4 9  w bliskiem by ły  pokrewieństwie z wyro
kami jakiego sądu wojennego, w  obec prawa 
doraźnego. Sądom przysięgłym zawdzięczamy,  
uwolnienie mnóstwa nauczycieli wiejskich i in
nych drobnych urzędników, na których ciążyły  
jeszcze z roku 1 8 4 8  różne oskarżenia polity
czne. Sadom przysięgłych zawdzięczamy, że  
mnóstwo młodych naszych prawniczych urzę
dników polskich, miało pole kształcenia się 
w wymowie publicznej, okazania talentu i nauki 
prawniczej, zalet dawnych szczeropolskich w  pa- 
lestrze tak kwitnących, a sądami zw ykłem i od 
lat tylu przygnębionych i zagłuszonych. Sądy  
przysięgłych ostatecznie, są niejako trybuną na
szą i to ruchomą w  kraju, gdzie niejednę ■ ra- 
wdę wypowiedzieć można, gdzie obrońcy uie-

sposobności wszędzie korzystali. Lud nasz wiej-  
ski pojął także doskonale cel i ducha instytu
cy i ,  wielkie zaufanie i interes jej okazuje, a do 
tego bezpłatność, nieurzędowość osób zasiada
jących, szybkość procedury, surowość dla z w y 
kłych zbrodniarzy, całkiem odpowiadają w y o 
brażeniom ludu naszego. Powołani na rok przy
sięgli, sumiennie dotąd się s taw ia li; w  ogóle 
w ięc instytucya ta jak powiedziałem , przyjęła  
się na naszym gruncie i znacznie przyczyniła  
do ogólnego moralnego rozwinięcia.

Na nieszczęście nie możemy tego powiedzieć  
o prawie tak arcy-ważnem za w sze , a tern w ię
cej w naszem położeniu, mówię o ordynacyi 
gminnej. Kilka przyczyn p o łączy ło  s ię ,  by 
w p ły w  prawra tego tyle wTażny, dotąd u nas zu
pełnie zn iw eczyć ,  a interes stron interesowa
nych tak obumarłym zostaw ić , że oprócz mia
sta Poznania, nigdzie dotąd w ż y c ie  nieweszło.

Pierw7szą  przyczyną było niezawodnie odję
cie korony całemu praw u, co do Księstwa szcze
gó ło w o ;  odcinając nam ordynacyą powiatową  
prowincyonalną, tak stanowczo dla nas ważną  
nietylko pod względem materyalnym, ale g ło 
wnie moralnym i narodowym. Wyjątek ten zgo
dnie z rządem przez Izby uchw'alony, niemógł 
jak tylko oburzenie w y w o ła ć  w wszystkich or
ganach naszej opinii publicznej; ale oburzenie 
to a rcy -s łu szn e ,  ten wielki błąd wr objaw7ach 
swych po dziennikach w  obec kraju popełniło, 
że tylko negatywną stroną się trudniąc, tojest 
częścią prawa naui odjętą, w  zupełne zapo
mnienie, milczeniem zb yw ając , podało część  
prawa która i u nas w  życie wnijść m iała , to 
jest samą ordynacyą gminną. Publiczność nasza 
idąc za dziennikami swemi, również nie trudni
ła  się tą k w estyą ,  a rząd niewidząc obudzone
go interesu, tern "mniej pośpieszał z wyprowa
dzeniem w  życie instytucyi, za w sze  jakiś po
dz ia ł  w ła d zy  z rządem na korzyść rządzonych

wyrzekającej. Nareszcie jednak i tutejsze w ła 
d z e ,  z a czę ły  się powoli krzątać około robót 
przygotowawczych, co do przeprowadzenia pra
wa. Nastało to w  chwili dla nas najniekorzyst
niejszej, w  chwili zabicia wszystkich dzienni
ków prawem prassowem, w7 chwili odrętwienia 
ogólnego życia publicznego naszego, wielu przy
czynami sprowadzonego. Daleki jestem od t łó -  
maczenia publiczności naszej; owszem ciężką  
wirę będzie miała na swem sumieniu w obec 
kraju, za to, co się działo, gdy o wykonaniu or 
dynacyi gminnej z a czę ła  być mowa. Nie zna 
la z ł  się nikt w  Księstwie na nasz w styd , któ
ryby był z w o ła ł  jakieś zebranie obywatelskie, 
celem porozumienia się w tej kw esty i ,  co w ię 
cej czyli smutniej, nikt w tak żj7wotnej dla nas 
kw esty i, bardzo długo nieodezwał się broszur
ką lub chociaż tylko artykułem dziennikarskim. 
Jakież ztąd w7ynikły skutki? oto że  prawo, 
które mogło dać spójną, jednolitą organizacyą 
u dołu całemu krajowi, powrócić i ustalić na 
korzyść właścicieli ziemskich, tern samem na ko
rzyść narodowości, cząstkę przynajmniej w ł a 
dzy całkiem z naszych rąk w yjętej ,  z braku 
porozumienia s ię ,  przedyskutowania kw7estyi,  
przyjęcia wspólnej zasady, różnorodnie wpro- 
wadzonem będzie, wedle deklaracyi powiatów  
a nawet okolic, z których jedne za połączeniem 
gmin wiejskich z dominiami, drugie przeciw te 
mu połączeniu się ośw iadczyły . Posiedziciele  
ziemscy czyli szlachta, podpisując wniosek o 
rozdzielenie w siów  od dominiów co do zarządu 
gminnego, podpisali abdykacyą swrą wszelkiego  
w pływ u i znaczenia moralnego w kraju. B y ły  
wprawdzie przypadki, gdzie i gminy wiejskie  
za podobnem rozłączeniem się oświadczały. W i
nić ich o to nie można, gdy raz wr wyższych  
sferach społeczeństwa nie było jedności, nie 
było stale i ogólnie przyjętej zasady, za którą, 
gdyby ogólną b y ła ,  wszystkie gminy wiejskie  
całego kraju niezawod nie by były poszły . Rząd 
poformow7a ł  w  powiatach komisye za pomocą 
wyborów w ed łu g  stanów, do wprowadzenia or
dynacyi gminnej, z powodu ogólnego braku in
teresu do spraw'y, i przy wyborze tychże ko- 
m issyj, nie w szędzie  odpowiednio rzeczy oglę-  
dnemi się pokazano. Tymczasem koinissye te 
do wielkiego dziś p rzy sz ły  znaczenia, ponie
w aż bowiem stany powiatowe prawem zniesio
ne , ordynacya i reprezentacja powiatowa u nas 
zawieszone, Rząd rozkazem gabinetowym, tym, 
do jednego specyalnego celu ooranym knmissyom, 
a try b u c y e  stanów powiatowych, a tćm samem 
moc nakładania ciężarów na powiały, przyznał, 
vie wchodząc w  prawność środka tego, powin
no to być nam przestrogą, jak w położeniu na
szem, w  którem my i praw7o ,  .nieraz rozkazem 
z góry, z przyczyn wyższej polityki, rozwie-  
dzeni byw7amy, na każdy, by najmniejszy wybór, 
oględnymi być winniśmy. W  jednym powiecie, 
jeden z członków7 podobnej komissyi, w  skutku 
nadanych tymże komisyom przez rząd atrybu- 
cy j ,  podał się do dymisyi, w  publicznej dekla
racyi w yłuszczając  niemożność sprawowania 
urzędu z natury swej wybieralnego, bez man
datu ku temu od współobywateli. Krok ten nie
zawodnie arcy-prawnym i sumiennym; w naszem 
jednak położeniu, gdzie  względem nas wciąż  
się z prawem mijają, niemożna być tak na pra- 
w’o drażliwym —  a głównym interesem naszym,

tyle w ła d zy  ile tylko się da w  ręce nasze  
dostać!

Cała ta sprawa ordynacyi gminnej, która w y 
ją w szy  na papierze i robotach przygotowaw
czych w biurach, nigdzie u nas w7 prowincji by 
znaku życia dotąd nie dała , zostanie arcysmu- 
tnym faktem świadczącym o obumarłości pu
bliczności naszej w  roku bieżącym na tak ż y 
wotnie nas tyczącą kwestyą, i bodajbyśmy uka
rani nie byli za indyferentyzm, wielce kary 
godny.

Praw7o o bankach czynszowych mało jeszcze  
w tym roku w p ływ u  w y w a r ło ,  z pow odu, że  
dopiero pierwsze kroki ku wprowadzeniu go 
w życie  uczynionemi z o s ta ły ,  a żadne jeszcze  
spłacenie miejsca nie miało. Od posiedzicieli 
ziemskich mimo straty 5lej części kapitału, do
brze przyjętem zosta ło ;  oil ludu, na którego 
korzyść jest  wydanem, jak najgorzej, i to z dwóch  
powodów, raz, że  obawiają się c iągłych eg ze -  
kucyj rządowych, gdy czy n sz ,  chociaż nieco 
mniejszy, do kas rządowych, a nie panu odda
wać będą musieli; egzekucyj, których w dzisiej
szym stosunku nigdy nie doświadczali; powtóre 
z pow7odu arcysłusznego rezonowania, że kiedy 
im, skutkiem roku 1 8 4 8 g o ,  1/l0 czynszu wręcz  
darowaną, wolą kilka lat jeszcze w  dzisiejszych  
pozostać kondycyaeh, a może przyjdzie rok taki, 
który całkowitą darowiznę czynszu im przy
niesie. Stosunek listów czynszowych do pożyczki 
Towarzystwa kredytowego w y w o ła ł  publiczną 
dyskusyą; zdaje się że większość publiczności 
jest zdania, aby Tow. kredytowe, z powodu 
świetnego sw ego stanu, zrzekło się praw7 sw ych  
do listów zastawnych czynszow ych , którego 
zdania arcypopularnego dzielić nie możemy. Ka
p ita ł ,  który za pomocą banków czynszowych
w obieg puszczonym będzie, wielkie'naru daje 
nadzieje co do podniesienia upadających fortun 
w przyszłości.

N ow e prawo przepisujące regidacyę niektó
rych posiadłości wiejskich, stosunkami szlązkiemi 
wyw7ołane , prawie wcale nie dotknęło Księ
stwa , w yjąw szy  niektórych wiosek na granicy 
Szląska. ‘ Zaw dzięczamy to gorliwości urzędni
ków pruskich, którzy pierwsze prawo regula
cyjne u nas zaprowadzali, a to z szybkością i 
niezwykłą bezwzględnością, pochodząca z mnie
mania, ze  skutkiem tej regulacyi będzie zni
szczenie szlachty a całkowite pozyskanie ch ło 
pa, co kierującą zasadą w7 tych czynnościach 
u nas było.

Zasada wyrzeczona w  konstytucyi, uwolnie-  
ia kościoła zpod opieki P a ń stw a ,’ o tvle tvlL-n 
otąd skutki w y w ar ła ,  że w ładza  świecka od

dała w ła d zy  kościelnej niepodzielny / i r s  ul • 
styl,.Iow  iluchow nycli, f tm d S r fw  
p r m n la c y i plebanów i U.  I I , , t n £  
szczt bh/ej być określonym prawem na tej za 
sadzie opadem; nie wątpimy, że w ład ze  nasz
kościelne będą umiały z tej najważniejszej sw o
body korzystać, i że  niezadługo skutki nowego 
stanu rzeczy w wszelkich kierunkach życia ko
ścielnego ujrzymy.

Posiedzenie  R a d y  M ia s 'a K ra k o tca  z  dnia  28  
gru dn ia  1850 roku. — P o czą tek  o godzin ie  4 xjn 
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Po odczytaniu i przyjęciu protokółu ostatniego

sarkofag to książęcy prawdziwie, jednego z naddzia- 
dów moich w prostej linii. Na sarkofagu stoi napis 
d łu g i , co przypomina żywot owego człowieka. Zył 
on za czasów Zygmunta III. i liczył się naówczas 
do świeżych ludzi jak i pan Zamojski,* zkąd oba 
trzymali się razem. Król Zygmunt pojechał do Re
wia do pana o jca,  pan Wojciech (Toporczyk), takie 
było jego chrzestne imię, na głos pana helmana, 
że Turcy i Tatarzy u g ran ic ,  porw ał się jak lew 
rozjuszony, całą fortunę zmienił na pieniądz i za
ciągnąwszy na żołd swój husarza i pancernych po
b iegł na ratunek ojczyźnie, wszystek dobytek s tra
c i ł ,  ale Rzeczpospolita ocalała i g łow ę całą do do
mu przyniósł. Dał mu pan Bóg rychło dorobek, 
więc zbudował kościół i klasztor na podziękowanie 
Panu Bogu. Ale wnet zaw oła ł  pan Chodkiewicz z In 
flant, że mu ciasno od Szw eda, a król jegomość 
był goły, Rzeczpospolita w kłótniach i skąpstwie. 
Pan Wojciech powtórnie całą fortunę zmarnował za 
co za to, na husarza i pancernych, ruszy ł do Inflant. 
Stracił znowu cały  dobytek, ale przyniósł kircholm- 
ską s ław ę ,  czworo blizn i głowę ca łą ,  a pan Bóg 
dał trzeci dorobek. I przyszły znowu moskiewskie 
wojny, bunty w ojskow e, a król jegomość szedł gi
nąć prawie pod Moskwę z garstką ludzi. pan W oj
ciech znowu stanął z całą siłą PrzY osobie króla. 
Znowu stracił,  znowu się dorobił ,  aby oddać wszyst
ko na Chacimską w ypraw ę, gdzie poległ z szablą 
w  ręku pod samym obozem (jak pisze kronika), w cza
sie szturmu do bramy pana Lubomirskiego hetmana 
polnego. Towarzysze ciało przywieźli do ojczyzny 
i za resztki fortuny ten oto położyli mu kamień cio
sany włoskiem dłutem, bo było warto. A dziatwa 
zostata bez fortuny, bo rzecypospolita dawała chleb 
zasłużonym a nie pacholętom. Więc poszła dzia
twa między ludzi,  a mając z żywota ojcowskiego 
naukę kierowała się jego trybem, i  wyszło z do
mu tego: hetman je d e n ,  co zginął pod kozackiemi 
spisami za Jana Kaźmierza; dwóch biskupów, trzech 
wojewodów, jeden kanclerz ,  dwunastu rotmistrzów, 
nie licząc tego co zmarniało w nieszczęśliwej apli— 
kacyi na wojnie i po kancellaryach. I oto mości

dobrodzieju była szlachta karmazyny. A my trzy 
pokolenia ostatnie, od traktatu karłowickiego poszli
śmy na szaraków w kapoty, na kałamaszkę i pod- 
jezdki domorodne.

Pan Ignacy zaczął jakoś odwrotnie te interesa i 
nierozumiem jakby to można pokierować tę szla
checką modę od karety zaczynając i od cuganlów 
angielskich. Wspaniałość i splendor ogromny, kiedy 
Bóg widzi że owo chuchro ani w w ojsku, ani w u-  
rzędzie nie aplikował. Tego dalibóg nierozumiem! 
Przez brogi żyta i owsa, przez wańtuchy z wełną 
i handel z żydami do karety i szlachectwa wracać 
niegodzi się mospanie. Za moich czasów ktoby raz 
powiedział: „ jam  nie szlachcic!" — to na prawdę 
przestałby być szlachcicem i każdy prawem kaduka 
dzieci jego zepchnąłby z wioski i szable podrywał 
od boku. A ktoby chciał wracać do szlachectwa, 
to tylko, mocium panie, pracą około dobra ojczyzny, 
kąpiąc się w7e krwi i pocie przez trzy przynajmniej 
pokolenia, by dofarbować spłowiały karmazyn i siąść 
do karety! Niemasz wojny, ha! toć każdy czas ma 
publiczną robotę, tylko jej poszukaj; a pot tak far- 
farbuje jako krew sama na karmazyna! Jako miał- 
żebyś panie Ignacy pieniędzmi forytować się do 
gniazda cnoty? A toż w tę polską koronę pana Nie 
sieckiego zasiądą wszystkie źydy i przechrzty i sza-  
chraje, i palestra nieuczciwra ,  i sędzia przekupny, 
szpiegi płatne suto. Hola panie synu! nietędy dro
ga do grobowca pana Wojciecha! Wara od święte
go kamienia; przekleństwem niechaj ci spadnie na 
g łowę każda zdrowaśka którąbyś wyszeptać śmiał 
za duszę pradziada wszetecznemi usty!“

P  O E Z Y E
W incentego ^ l,,aeznińskiego

Dwa tomy. W arszaw a  drukarniS.O rgelbranda 1850
Pane.)(n a

Jeżeli ostatniemi czasy poezya liryczna coraz bar
dziej popadać zaczęła w obojętność u publiczności 
czytającej, nie przeczymy, że w te m  nieco jest wi 
ny samejźe poezyi, ale nierównie większa czytelni 
ków. Praw7da z jednej strony, że subjektywny wy
lew uczuć poety lirycznego niknąć musi przy o-  
gromnych rozmiarach, w jakich obraca się olbrzy
mie stulecie: —  ale z drugiej publiczność tyle prze
siąkła wrażeniem faktów, na nią samą oddziaływa
jących, mało kiedy dochodzi do owego spokoju we 
wnętrznego, który jeden tylko usposabia nas do 
przejmowania się pięknością sztuki, dla samej sztu
ki i dla samej piękności. Oto zdaniem naszem dla 
czego nikt jeszcze p0(*z,sdzień nie podniósł g ło s u , 
aby zdać sprawę o zbiorze „ Poezyi Wincentego 
Smacznińskiego", który obecnie mamy przed oczyma.

Pierwsze już wejrzenie przekonywa nas, że w tym 
zbiorze mieści się bardzo wiele rzeczy pięknych i 
godnych rozgłosu. tkliwa rzewność uczuć wraz 
z serdeczną prostotą, w liryce czysto kontempla
cyjnej główną cechę naSZeg0 p0Cty stanowiąca, 
przybiera jeszcze soną jędrność w balladach i in
nych utworach do epopei zbliżonych, do których 
zaliczamy także wszystkie poezye treści tegocze- 
snej. Jażke świetny np. llstgp  ̂z j ^ g j  żelaznej," 
gdzie człowiek

„Na wolność puszcza rumaki,
„Bez skrzydeł na ziemi piędzi 
„Chyżej od orłów i sokołów pędzi; 
„Zdziwiony wynalazkiem cały ród sokoli.
„Iść na wyścigi nie śmi, dziwować się woli."

Najważniejszą wszakże stronę talentu p. Smacz-

nińskiego stanowi tchnienie filozoficzne, które we 
wszystkich p raw ie , w najdrobniejszych nawet poezy- 
jach jego  powiewa. Tam gdzie mniej błyszczący 
jest talent poety, góruje pogląd m ędrca, dokładność 
postrzegacza. Do takich u tw orów , w których z ło 
żona je s t  kwintessencja wiedzy, należą: Do m nie
m anych poetów , P rzeczuc ie , O ic y trw a ło śc i, T ro i-  
sta  m iło ść , N a rozw alinach  R zym u , W ieża  B abel
i wiele innych. Z nich n iektóre, jak  np. Na ro z 
w alinach R zy m u ,  w śmiałych zarys ch rzucają ży
we światło na wewnętrzne powiązanie wydarzeń 
dziejowych; inne znów, np. O dw iedziny ro d zicó w , 
ujmują idyllicznym tonom, szlachetną prostotą. Mniej 
szczęśliwym jest  poeta w swych D um aniach  ko
chanka , gdzie ta prostota wyradza się niekiedy 
w pewną trzeźwość myśli i zwrotów, niekoniecznie 
przedmiotowi odpowiednia. Przecież i tu liczne ustę
py świadczą o niezwykłej sile poetycznej, która 
powszednim nawet szczegółom nadaje urok wyższe
go zapału. Równy powab cechuje i przekłady z in
nych języków , mianowicie też z poezyi ludowej ró
żnych narzeczy sławiańskich, któremi poezyje Pana 
Smacznińskiego są przeplatane; z nich najrozcia- 
glejsze tłumaczenie, albo racej naśladowanie se rb 
skiego poem atu: H esele Zdzisław a. Najznakomit
szym wszakże ze wszystkich tych przedkładów jest  
tragedyja Sofoklesa A ntygona, gdzie erudycya z poe-  
zyją wzięły się za rę c e ,  i gdzie świetnym językiem 
uczony tłomacz odtwarza wielkie dzieło nieśmier
telnego wieszcza. Przekład ten ważne zajmie miej
sce w naszej l iteraturze, w k tó re j , jak wiadomo 
przekłady klassyków starożytnych odbite są na wul— 
gatach Irancuskich lub niemieckich, albo też odarte 
z wszelkiego powabu pierwotwoiów. \ y  ogólności 
język P. Smacznińskiego czysty, jędrny  i dźwięcz
ny.’-— wiersz miejscami mniej ogładzony, ale za to 
tem świeższy i rodzimy.
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posiedzenia, podano do wiadomości Rady iż uro
czystość poświęcenia nowego mostu na W iś le ,  
odbędzie się stosownie do reskryp tu W . c. k. Ko-  
niissyi Gubernialnej w dniu 3 0  b. m.; że uroczy
stości t e j , w  imienin N. Pana przewodniczyć bę
dzie J W . Andrzej Ettmayer de Adelsburg szef  
W . c. k. Komissyi Gubernialnej. Następnie wi-  
ce-prezes  zaprosił członków Rady, ażeby ze 
chcieli być uczestnikami takowej.

Dzierżawcy dochodu konsumpcyjnego i ezlach- 
tuzowego w Krakowie, wnieśli podanie do Rady 
miejskiej, o wydzierżawienie im również docho
du rogatkowego, zaręczając za d o c h ó d  myta, 
jaki się dotąd okazał. Po przejściu kategory- 
cznćm warunków przez nich podanych i przez 
W y d z ia ł  administracyi i Skarbu zmodyfikowa
nych', postanowiono: przypuścić ich do w sp ó l-  
administracyi myta rogatkowego z następujące- 
mi zastrzeżeniami: •

1 )  Rada miasta Krakowa przypuszcza dzier
żaw ców  dochodów konsumpcyjnych i rzezi by-
dła  do współadministracyi myta rogatkowego n;i 
miesięcy iO  od dnia 1 stycznia 1 8 5 1  r. poczy
nając, pod warunkiem, źe zaręczą za dochód 
złr. 1 3 ,1 4 0  kr. 3 0  m. k. a to , w  stosunku naj
w yższego  w ostatnich trzech latach dochodu ro
cznego złr . 1 5 ,7 6 8  kr. 3 1  m. k. w* razie zaś 
niedoboru i deficytu summę tę z w łasnych fun 
duszów zapłacić  obowięzują się. Gdyby zas 
w ład ze  w yższe  w  ciągu współadministracyi po
twierdziły proponowane przez Radę miejską 
zmiany w  taryfie opłat myta, odnoszące się do 
uwolnień dawną tary fą byłego Senatu objętych, 
zmiany te nie będą miały w pływ u na zawartą  
obecnie ugodę. , .

2 )  Tytułem kaucyi współadministratorowiezło- 
żą  w  Kassie Głównej miejskiej złr . 1 ,3 1 4  m. k.
jako przychód jednego m iesiąca .

3 )  W  razie okazania się wyższego przychodu, 
współadministratorowie % zwyzki miesięcznego 
przychodu zapłacą funduszow i miejskiemu */4 dla 
siebie zatrzymując.

4 )  Pensye u r z ę d n i k ó w  rogatkowych i kon-
sumpcyjnych iniojskicli wspoładministratorowie 
sami z swoich funduszów bedą zaspakajać, Ha-  
da miejska zaś po.łow*ę nn takowych zw*róci. — 
Materyalia piśmienne, koszta najmu, oświetlania 
i opalania lokalów biorą na siebie w spóład
ministratorowie; urzędnicy i officyaliści wyżej  
wvn.it n eni miejsey będą im ulegli jak Radzie 
miejskiej wolno im ządac przenoszenia tako
wych od inspektora dochodów n iestałych, który 
w ‘ razie słusznej przyczyny tego dokona i o lem 
rapport Radzie miejskiej z łoży . S łu ż y  im pra
wo zadania od Rady miejskiej zawieszenia urzę
dnika rogatkowego w  urzędowaniu w razie gdy  
tiy tenże przekroczył, wskutku czego , zarzą 
dzone być " inno bezzwłocznie stosowne śledz
tw o— oraz s łu ży  im prawo dawania opinij co do 
kandydatów na po3ady wakujące.

5 )  Okopy miejskie winni wy reparować, w e 
dług wskazania komissyi ze strony Rady miej
skiej i współadministratorów delegowanej, a 
następnie po ukończonej dzierżawie, oddać w  do
brym stanie miastu.

Z e  składów miejskich płacić będą '‘/4 czę
ści należytości w edług taryffy obowięzującej.

T} Gdyby Rada miejska na dwa miesiące przed 
upły'vvem kontraktu współadministracyi im nie 
w ypow iedzia ła ,  kontrakt ten nadal ma obowią
zyw ać.

8 3  Juxta mytowe będą im dostarczone przez 
Radę miejską za zwrotem przez nich kosztów 
druku i papieru.

93 Na utrzymanie konia płacić będą inspe
ktorowi dochodów niestałych.

— Delegowani ze strony Rady miejskiej z ło 
żyli rapport odnoszący się do czynności mają
cych na celu uzyskanie pożyczki dla pogorza- 
łycli właścicieli domów, wyjaśnili treść proje
ktu i w; runków* pożyczki. Przedmiot ten dla lep
szego zgłębienia odstąpiono W ydzia łow i Admi
nistracyi i Skarbu do wniosku.

R. A'erderber w niósł,  ażeby korzystając z u- 
roczystości poświęcenia nowego mostu na Wiśle, 
której JW . Andrzej Ettmayer de Adelsburg prze
wodniczyć będzie, udzielić mu i doręczyć dy
plom na honorowego oby'watela miasta Krakowa. 
W  niosek ten przyjęto.

Na tern posiedzenie o godzinie 7V2 wieczorem 
zamknięto.

Z a  zgodność z protokółem obrad św iadczę ,  
J .  Estreicher  Z. S . J .

K oiTespoiideiicya Czasu.

W ri e < l e ń  7 stycznia.

oj Narnienilem wam w ostatnim liśc ie , że organi- 
zacya sądownicza dla prowincyi Lom bardo-W enec 
k ich , odebrała sankcyą cesa rsk ą , i że w tych dniach 
wyjdzie z druku. Znajdziecie ją  pojutrze najdalej 
w  W iener Zeitung. T ym czasem , miałem sp o so b n o ść  
przejrzeć ten akt i przesyłam  wam następ ny  z nieg o  
w yciąg.

W  raporcie do C esarza, minister sprawiedliwości 
skreśla stan ogólny organizacyi sądowniczej w p ro - 
wincyach wspomnionych, aź do r. 1848 1 przedsta
wia sw ą opinię nad zmianami, które były propo- 
nowanemi przez członków komisyi, tak w Wiedniu 
jak w M edyolanie, i nad temi które on za potrzebne 
uznał i przyjął.

Głównym charakterem nowej organizacyi, i głó

wną jej różnicą od organizacyi sądowniczej innych 
prowincyj monarchii je s t ,  że tak powiem pewien 
rodzaj ko m p ro m issu , między dawnemi organizacya- 
ini, naprzód francuzką, potem austryacką, i ogólną 
nową zaprowadzoną w szędzie na podstawie karty  4  
marca.

Organizacya francuzka zaprowadzona naprzód 
w Lombardyi za Rzpltej, a potem i W enecyi w 1704 
i 1810 la tach , to je s t w całem królestw ie włoskiem 
(Royaume d’ Italie) przyznaw ała oralność i publi
czność procedury w sprawach cywilnych i kryminal
nych; tw orzyła dwie instaneye, z których druga 
mogła sądzić rzecz na now o; sław iła nad niemi try
bunał kassacyjny (c o u r  de cassation) i warowała 
nareszcie niem ieszanie się inagistratury do admini 
stracyi . Ten stan rzeczy  trw ał w W enecyi aż do 
1815 r. a w Lombardyi aź do czerw ca 1816 r.

Od tej epoki zaczyna się organizacya austryacka 
to je s t zaprow adzenie w obu prowincyach kodeksu 
karnego Austry. z 1803 roku i kodeksu cywilnego 
z 1811 r. Z niemi znikały oralność i publiczność 
procedury, wchodziły w życie trzy instaneye, i ma- 
gistratura b rała na się część administracyi. Tak u -  
rządzone sądownictwo trw a do tej chwili.

W szakże już w r. 1849 m yślił rząd o zmianach 
Projekt ministeryalny 19 czerw ca b.*r. skreslił jej 
głów ne punkta. Zachowywał on dawny podział te r-  
rytoryalny sądów lecz zm niejszał ich lic zb ę : zacho
w yw ał trzy  instaneye, lecz gruppow ał zwięźlej na 
pewne sprawy działalność wyższych i niższych 
trybunałów ; obalał nareszcie tak nazwany Senat 
w W eronie, zastępując go ogólnym trybunałem  ka
sacyjnym w W iedniu.

Nad tym projektem  radzono jak  wiecie prawie 
cały rok zeszły. Była zwołana komisya do M edy- 
olanu, i osobna do Wiednia. W idziano w nich lu
dzi św iatłych i zaufania godnych; lecz ograniczono 
się ostatecznie do przyjęcia niektórych tylko uwag 
i zmian. W iększość w obu komisyach była za po
wrotem do organizacyi francuskiej. Rząd zatrzym ał 
się na kompromisie.

W  prawie wynikłem z tych narad , nad którem  się 
zastanaw iam , rząd zachow ał oralność i publiczność 
procedury ale ty lko w kryminalnych sp raw ach , i za
prowadza jednaką sprawiedliwość dla w szystkich, 
lecz zachowuje tamże trzy instaneye, i odrzuca in - 
stancyą przysięgłych (ju ry ) w sprawach kryminal
nych , jaką charakterowi m ieszkańców nieodpow ie
dn ią , albo przynajmniej zaw iesza ją do czasu.

W  dawnej organizacyi tak nazwane prelure  czyli 
sądy niższe miały rozciągłą, często arbitralną prawie 
w ładzę; nowe prawo ścieśnia i ogranicza tę w ła
dzę i stanow i, że pretury zajmujące miejsce sądów 
pokoju w(tribunaux de paix) mają zajmować się tyl
ko rzeczam i drobnej w agi; że sądy obwodowe czyli 
giudizii coliegiali, tribunaux de district, B ezirks- 
gerichte) mają sądzić cywilne sprawy tylko do w ar
tości 3000 liró w ; że nareszcie trybunałom  wyższym 
są zostawione wszystkie inne sprawy.

AV rzeczach kryminalnych nowe prawo zostawuje 
preturom , czyli sądom pokoju tylko przekroczenia 
(contraw enzioni). W ystępki zachowane są sądom 
obwodowym (giudizii coliegiali), a zbrodnie sądom 
wyższym (Corti di giustizia).

Trybunały te składać się będą z 4, 6 i 8miu sę 
dziów, dla uniknienia prostej większości głosów , a 
zatem dla większej gwarancyi dla obwinionego.

Nadto nowe prawo zaprowadza rządowych proku
ratorów , ubezpiecza ostatecznie pozycye sędziów 
względem politycznych władz i otwiera w hierarchii 
sądowniczej drogę do najwyższych urzędów , zasłu 
d ze , talentowi i nauce.

Kończę ten szybki rzu t oka na dzieło zaw ierają
ce kilkanaście arkuszy, następną na ogólnym także 
tylko przyrzeczeniu jego  opartą uw agą, którą w ju 
trzejszym num erze Corriere I ta h an0 zamieści.

„Spraw iedliw ość— mówi on, Przenika wszędzie 
i ma siedlisko w sercu i w suml0niu każdego oby
watela. W ielką je s t je j ważność 1 w pływ , i adm i- 
nistracya państwa musi się chełp10 zw racając w szel
kie usiłowania swoje w tę stron?*

„Królestwo Lom bardzko-W cnec '10 uwolnione ze 
stanu
nia w trąciły
odda się nadziejom szczęśliwej . . —
i sprawiedliwość publicznej adminjs l a cyi przyczyni 
się zapew nie, m ądrze i użyte0*1110 do rozpow sze
chnienia i urzeczywistnienia novvy°a rozP°i'ządzeń 0 -  
znaczonych konstytucyą państwa, 1 w tym kraju ko
ronnym , która obejmuje w  sobie Je nosć i n ie roz- 
dzielność całej monarchii."

Kiel 1 naradzają się z rządem nad wydaniem pro- Prusy uznały to już  przy z a k ła d a n iu  zw ią z k u  
klamacyi zapowiedzianej. — 1------  -  i-*-’------------------------. . " .* /

—  Z Francyi nic nowego; ciągle ta sama niepe
wność, wahanie się, z obu stron nagrom adzone siły 

chwila spoczynku dla lepszego pom ie-do walki i
izenia swych sił. Prezydent znajduje sie w  nie
możności utworzenia gabinetu; ten k ló ry b y je g o  ży
czeniom najlepiej odpowiadał na przychylność Izby 
rachować nieinoże, laki zaś któregoby Izba pomocą 
swoją podeprzeć zechciała nieprzystaje do widoków 
prezydenta. P rzez kilka dni mówiono o p Faucher 
którego towarzyszami mieli być pp. Baraguay d’Hil- 
bers i Duclerc. Ale p. Faucher niezgodzi sję z p  
Curlier, a p. Baraguay d’Hilliers z jen. C hangar- 
nier, którego też w reszcie prezydent bądź co bądź 
chce usunąć. Ta też w łaśnie okoliczność je s t ź ró 
dłem niepokojów, i ciężkich niesnasek między dw o
ma władzam i stać się może przyczyną. Z resztą p. 
B erryer widząc nadzieje Fauchcra, był u prezydenta 
i p rosił go aby niechciał zmuszać legitymistów do 
połączenia się z montaniardami , bo przy takim 
związku żaden gabinet konserw atorski niebyłby mo 
źliwyin. D ebaty  umieszczają dzisiaj inslrukcyą jen. 
Changarnier w całości i ukazują źe w niej niema 
wcale tych artykułów , które la P atrie  ogłosiła.

ce lnego , z którego jednak nie umiano należy
tych ciągnąć korzyści politycznych, a przez 
skąpstwo dozwolono Hanowerowi odrębne zajać  
stanowisko, które rozwinięcie się stosunków han
dlowych związku zatamowało i uczyniło je po
niekąd zależnemi od Anglii. Austrya dąży do 
zdobycia na kongresie Drezdeńskim przewagi 
przez Prusy ustąpionej, i zaczyna również od 
systematu celnego. W  ministeryum pruskiem 
panuje z powodów właśnie  handlowych rozdwo
jenie nadaremnie zaprzeczane przez berlińską 
Reform ę. Zwolennicy wolności handlowej li-
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Przegląd Polityczny.
Natychmiast po załatw ieniu k " os,yi adressow ej 

w Izbach berlińskich przedłożone 1111 zostaną dwa 
ważne pro jekta: pierw szy tyczy Si? podatku od do
chodów , drugim je s t nowe praWO rukow e, już to 
czwarte czy piąte z kolei liczą0 w 0 O p o rz ą d z e 
nia ministeryalne prowizoryczne.

Między dwoma państwami nie10100 iemi nie mogło 
przyjść do zgody jeszcze we wzg1?cizie handlowych 
stosunków, mniemają naw et źe tnkovvo w płyną n ie- 
pomału na utrudnienie polityczny011* Ks. Szw arcen- 
berg bawi jeszcze w Dreźnie. Oprócz prac w k y . 
m issyach, niemasz ogólnych posiedzeń na konfe- 
rencyach.

Rada Kasselska nie uznała jeszcze ordonansów 
wrześniowych, do czego ją  pruski koniissarz P eu - 
cker nam aw ia, a co zapewne położyłoby koniec 
egzekucyi.

Komissarze do Holsztynu przybyli 6 stycznia do

AAiedeń 7  stycznia. * )  Rozporządzeniem ce-  
sarskiem z dnia 3 1  grudnia r. z. na wniosek mi
nistra handlu wydanein , postanowione zostało  
w celu poszukiwania i zachowywania dziejo
wych pomników zaprowadzenie centralnej komis
syi przy ministerstwie handlu w  Wiedniu i u- 
stanowienie konserwatorów w  pojedyńczych kra
jach koronnych. Komissya centralna składać  
się ma z szefa sekcyi budownictwa w  minister
s tw ie ,  prezydującego; dalej z przełożonego sek 
cyi architektury, z dwóch zastępców minister
stwa spraw wewn., dwóch min. oświecenia, 
dwóch akademii umiejętności, nakoniec z kon
serwatora dla Wiednia ustanowionego. Przy  
szczególnych wypadkach mogą być rów nież przy
zwani do narady prywatni architekci, kunsztmi- 
strze i archeologi. Konserwatorów mianuje mi- 
nisteryum na wniosek centralnej komissyi. W szy st
kie te urzęda są honorowe. Gdy istota tej in- 
stytucyi g łów nie  na prywatnej polega działal
ności, rząd zaś tylko ogólny kierunek, opiekę i 
pośrednie w s p ie r a n ie  prywatnych osób i z w ią z 
ków w  tym celu zaw iązanych , s .bie zastrzega, 
głównym więc obowiązkiem centralnej komissyi 
będzie: korzystać z s i ł  już istniejących, i nowe 
powoływać do życia. Komissya musi zatem 
wejść w zwziązki ze wszystkiemi istniejacemi( 
już stowarzyszeniami historycznemi i areheolo- 
gicznemi, jak równie z prywatnemi osobami, któ 
re zajmują się starożytnością, sztuką piękną i 
historycznemi pomnikami, tudzież starać się o 
zawiązanie nowych stowarzyszeń gdzie tego 
zachodzi potrzeba i ustanowienie po różnych 
miejscach korespondentów. Szczególniej za w e
zw ać należy do pomocy duchowieństwo, jako 
stróżów pomników kościelnych i religijnych, da
lej ciała nauczycielskie i w ład ze  gminne, aby 
wpływ em  swoim na ludność do wskazanego  
celu przyczyniały się. Komissya powinna sta 
rać się pozyskać za pośrednictwem tych orga 
nów dokładne wiadomości o wszystkich w  niO' 
narchii istniejących pomnikach. VV razie po
trzeby ministeryum w y se ła ć  będzie na miejsce 
biegłych w sztuce, aby bliżej pomnik jaki roz
poznać, jego stan skreślić, sposób restauracyi 

poszukiwaniami kierować itp

zony przyjęciem ogólnego związku handlowego 
w Niemczech którego głównym dziś motorem 
Austrya straciłby nawet te korzyści jakich mu 
Hanower i Hamburg jako składowe dla konty
nentu miasto , udziela. Na tę okoliczność zw ró-  
nn*!8^  uwa^  * zwracać nieprzestaniem, będzie

 nn^iem ważną w  skutkach swoich.
swo' 4 wJia^omo Izba w yższa  na posiedzeniu 
nra,iem j  ^ stycznia uchwaliła odroczenie roz-  
sva  T ri!.! a d r e s e m  n a  tak d ługo , dopóki komis- 
wasre n S f  D‘l  W"  Jesz6z6 ™z P»d roz
prawkami, i nie zrło8|v  T f  ZC w szp . tk.ieMli P°-  w  z y. w  tym względzie sprawozdania. W  tym celu ględzie spra- 

rzeczona komissya 0 -
bradując, uchwaliła je d n ó ^ o Z te  p S ż > ° ć  
Izbie wyzszej , aby zamiast odpowiedzi na mo
w ę tronową wystosować adres do króla wprost 
przedstawiający życzenia i widoki Izby, nie 
stosując się do ustępów mowy tronowej jak to 
zw ykle przy odpowiedziach na nią czynionem 
bywa'. Sprawozdawcą komissyi wyznaczony dr. 
Briiggemann. W ażniejszy tego sprawozdania 
ustęp brzmi: „Gdy komissya zw a ży ła ,  iż przy
układzie sw*ojego projektu jedynie musiała-by  
mieć na  ̂względzie przedłożone sobie wr mowie 
tronowej z d. 21  listopada r. z. ów czesne sto
sunki polityczne, nie może takowa zataić, iż 
ówczesne stosunki albo wcale ju ż  nie istnieją, 
albo zupełnie się zmieniły tak, że przedstawio-  
ny projekt w  części do tychże się odnoszącej, 
nie może być uważany jako odpowiedni dzisiej
szym okolicznościom. „Inny projekt przedłożyć

oznaczye, Ko
missya dla zabezpieczenia pomników przedsta
wiać będzie projekta, w ydaw ać popularne dz ie ł
ka i oświecać gminj, plebanów itp., co do za
bytków w  ich posiadaniu będących. Dalej w p ły 
wać powinna na gminy, aby miejsca otaczające 
pomniki dziejów lub sztuki były  o ile można 
wolne, splantowane i stosownie upiększone. Przy  
budowach kolej żelaznych, dróg itp. należy wszel  
ki wzgląd mieć na zabezpieczenie od szkody 
pomników, i dla tego przy wszelkich projektach 
gdzie zachowanie jakiego pomnika zostaje za-  
kwestyonowane, zasiągać należy opinii komissyi. 
Ministeryum w  razie zachodzącej potrzeby re-  
staura yi udzieli potrzebnej technicznej pomocy 
przez rządowych budowniczych; w szekże  dal
sze środki należą do gmin i prywatnych stowa
rzyszeń. Bezpośrednie bowiem wsparcie pienię
żne wtedy dopiero będzie mogło mieć miejsce, 
gdy osobny fundusz na ten cel zostanie przezna
czonym. Komissya wydaw ać będzie pamiętniki 
mające obejmować treść jej badań historycz
nych, statystykę pomników*, i całoroczne spra
wozdania.

n i e m c y .
B erlin  6  stycznia. Wczoraj minister Man

teuffel przyjmował pp. Gutike 1 Rahm z S z c z e 
cina i pp. Ross i Hargreaves z Hamburga jako 
delegowanych od stowarzyszeń wolności han
dlowej, i udzielił im długiego posłuchania. K w e -  
stya handlowa występu .)6 w  dzisiejszych cza -  
sach jako kwesty a polityczna. Anglia dawno  
to uznała, bo jej cały fi) 1 na tej kwestyi pole
g a ,  dla tego we wszelkich politycznych stano
wiskach tego państwa 1 jego  stosunkach zew n ę
trznych gra ona niezaw odnie przeważną rolę, a 
często g łów ną jest tamtych podstawią dla po
stępowania rządu. Teraz nadszedł c z a s ,  że i 
reszta Europy podniosła ważność handlowrych 
i przemysłowych kvrestyj do pierwszej potęgi-

enie jej wiadomości o układach obecnie nad 
nezącemi kwestyami prowadzonych, pominąw
szy trudność takow*ej, nie przyniesie pożądane
go skutku, gdy czynności w  traktujących się u -  
Kładach co chwila zmianę rzeczy za sobą po-  
ciągają, a nic stanowczego w* tym wrzględzie  
otrzymanem być nie może ani też dokładnie po-  
jętem 1 zrozumianiem, dopóki cel nowej zamie
rzonej polityki osiągniętym nie zostanie i rezul-  
tata otrzymane wiadome nie będą.“

Co było do przewidzenia stało s ię:  w iększość  
obu Izb pominąwszy mniej w ięcej” teorvteczne

* )  O sta tn ia poczta w iedeńska nie p rz y sz ła .

rozprawy, w z ię ła  się do prac praktyczniejszych. 
Stronnictwo umiarkowane oppozycyjne umówiw-  
say się z większością, przystało na motyw*ow'a- 
ny porządek dzienny, w  którymby nie było cie
nia nieukontentowania dla ministeryum. Ogro
mne dziś oczekiwanie na jutrzejszą sessya^ b i-  
lety do galeryi słuchaczów* płacą aż po 2  Iui- 
dory, oczekują nawet rozwiązania Izb. Mini
steryum zawiadomione o biegających pogłoskach  
długą odbywało naradę nad tem co czynić w y 
pada i postanowiło domagać się od naczelników  
stronnictw prostego przejścia do porządku dzien
nego.

W ojska do Holsztynu przeznaczone przej
dą w samej rzeczy jak to dawniej donosiliśmy, 
Elbę pod Wittenbergiem, zamówione są już tam 
na jutro. Ztąd udaje się do korpusu pruskiego, 
drugi pułk gwardyi, strzelcy gwardyi i część  
pionierów tu garnizujących. Inne pułki gw ardyi 
zastąpione będą pułkami lin iow en ii. B aw iący  
tu w  tej chwili brazylijski m inister wojny B a 
ron de Barosa zamierza 3  do 4 0 0 0  żołnierzy  
armii szlezwickiej, która rozpuszczoną zostanie, 
zawerbować do sw*ojego kraju i jak najprędzej 
ich tamże w y s ła ć ,  gdyż zanosi się tam na woj
nę z Buenos-Ayres. Rząd tutejszy popiera ten
zamiar, który uwolni Niemcy od nfechętnych Ju
dzi, kfórychby me miano do czego użyć.
. ,~7 . ^ o u y  Pose t a n g ie l s k i  przy gabinecie ber-  

bnskim O orym donieśliśmy wczoraj, nazywa
ni? n i L  T̂ rl*lur Duncanford Bloomfield, 'jest 
w w  : m**̂W a n d z k i m  i dla tego nie zasiada  

, , _ - ZSZeJ Izbie. Ojciec jego  syn ubogiego a -  
Jiekarza zakończył żyw ot swój jako jenerał  
isczelny artyleryi i oficer orderu łaziebnego. 
dzisiejszy lord był długi czas w* Petersburgu 

sekretarzem poselstwa, i obznajmiony z tame- 
czneini stosunkami.

D rezno  5  stycznia. W  królewskim zaniku 
dany był dziś obiad dla wszystkich pełnomo
cników* państw , a w łaśc iw ie  na pożegnan ie  
księcia Schwarzenberga.

K assel 5  stycznia. Uciążliwe kwaterunki nie 
zmniejszają się. Od właścicieli d o m ó w  prze
sz ła  teraz kolej na mieszkańców. Kto tylko 
choć najmniejszy miał udział w* życiu publicz- 
nem, jeżeli nawet b y ł  członkiem obywatelskiej 
resursy, nie zosta ł przepomniany. Dziś o lej  
w południe przednia straż korpusu przeznaczo
nego do Holsztynu w sile 5J500 ludzi przybyła  
do K assel,  poprzedzona muzykami austryacką,
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pruską i hf ską. Kurfiirst odbył z nich paradę
na piacu Frydrychowskim.

— Zakaz  dzienników najniewinniejsze nawet 
d o t y k a ,  bo taki los spotkał A ugsburgską po
w szechną g azetę , którą przecież nikt o zbytek 
liberalizer.! posądzać nie będzie. Świeżo w y
dalono znów k i l k u  nietutejszych obywateli, cho- 
cI ż odóawna osiadłych i jeden z nich fabryczny 
o'a zakład w  którym 4 0  robotników pracuje.

— Hawarczyki nie opuszczą Hessyi jak  po
czątkowo mniemano i jak w Ołomuńcu postano- 
wionem było. Rząd bawarski jak  mówią miał 
żąd .ć o dozwolenie mu udziału w egzekucyi dla 
usprawiedliwienia się przed Izbami z wydatków 
nadzwyczajnych. T, udno było oprzeć się do
brym chęciom.

— Z  Frankfurli! donoszą dnia 4go stycznia iż 
członkowie B u n d esta g u , którzy się rozjechali 
na święta powrócili i odbywają na nowo po
siedzenia. 4

Posiedzenie Izby n iższe j d. 7  s tyczn ia . Dep. 
Kleist-Reetzow zwraca uw agę , iż w protokóle 
odczytanym z przeszłego posiedzenia, pominię- 
tem jest polecenie prezydenta do komisyi spra
wiedliwości z powodu wniosku Beslera tyczą
cego się przedłożenia bezzwłocznego ordonansu 
drukowego jak  i drugiego oznajmienia prezyden
ta, aby budżet przedłożonym został. Deputow. 
Ziethcn nie podziela żądania Kleista oznajmia
j ą  , że wzmianka ze strony prezydenta była 
uczyniona poufnie. Min. Manteuffel nadmienia, że 
nie podziela sposobuwidzenia prezydenta, ale s;ę 
nie sprzeciwia, gdyż.tenże sam ośw iadczy ł,  że 
w tym względzie trzeba sprawozdania komisyi 
oczekiwać. Prezydent nadmienia, że tu nie i-  
dzie o to co pan minister przyznaje, ale o przy
jęcie lub odrzucenie wniosku dep, Kleista. Wnio
sek ten przyjęty większością głosów.

Następnie załatwiono brakujące wybory do 
konesyi, sprawdzono wybory nowych deputo
wanych. Z  porządku dziennego przyszło do o- 
brad nad adresem. Odczytano wniosek dep 
Sleinbecka za prostem przejściem do porządku 
dziennego. Dep. lleck zab ra ł  głos w obronie 
wniosku dowodząc, że prosty porządek dzien
ny najlepiej usprawiedliwia brak potrzeby adre
su i z nim mogą się łączyć  wszystkie stronnic
tw a : tak ci co ufają rządow i, jak i ci co dowo
d zą ,  że trzymanie z Austryą zapewni szczęście 
parodti i inni przeciwnie utrzymujący, nawet i 
tacy do których mówca sam się liczy, co niero- 
zumieją zupełnie tego wszystkiego co się dotąd 
stało.

„ J a  i moi przyjaciele" w przejściu do porząd
ku dziennego nie upatrujemy jeszcze zupełnego 
uznania t eg o  co s ię  s t a ło .  N ie  tajno nam ż e ś m y  
zeszli do drugiego rzędu państw w Niemczech, 
nie tajno nam, że Austrya rządzi w ł l a s t a t t ,  że 
będzie rządzić w Frankfurcie, w  Moguncyi, 
w Hessyi i w Holsztynie. Może nie jeden lęka 
się, że ks. Schwarzenberg wkrótce w tej samej 
Izbie przemawiać będzie." (do porządku')

Następnie mówca dowodził,  że należy prze 
rw ać  bezowocne rozprawy, nierozpaczać o przy
szłości i o rządzie,  pogodzić się z nim, któ
ry  zw alił  chorągiew czerwoną, nie ukląkł przed 
czerwono-czarno-złotą i nie pokłoni się przed 
czarno-żółtą.

Dep. Simson w  długiej mowie którą tu s tresz
czamy, przeciw wnioskowi Steinbecka przebiegł 
historyą wypadków od dnia 21  listopada aż po 
3  stycznia, zmianę w nsinisteryum, podróż do 
Ołomuńca i niepewne stanowisko w  czasie od
roczenia Izb. „Dziś dążność m nisteryum jest 
więcej jeszcze daleka od Izby niż w chwili od
roczenia. Rząd nie jest już  w możności na dro
dze legalnej mimo naszej woli odraczać Izby." 
Mówią że inne ważne przedmioty cierpią przez 
długie* trwanie obrad nad adressem „nie pomi
jam ja  ich możności, ale moi panowie, pokażcie 
mi choć jedno sprawozdanie jakiej komissyi któ- 
reby dziś lub jutro Izbie przedłożonem być mia
ło. Powiedzcie czy choć jedna kwestya mate- 
ryalna ucierpi przez rozprawy nad adresem. M a-  
myż czekać na akta i wyjaśnienia rządowe, mo
glibyśmy ich nie doczekać się nigdy, i tym spo
sobem każdy rząd mógłby wstrzymać rozprawy 
nad adresem i zwlekać je od dnia do dnia. W resz
cie moi panowie, czego wyjaśnienia nie dowodzą, 
tego dowodzą fakta. (Oklaski). Mówią nam że

byłoby _____
proponują nam, abyśmy naprzód postanowili że 
nic nie postanowimy... Ivrol otwarł Izby mową 
od tronu, w której ogólnie polityka Prus w y
sławiona. Przyznaję że mowa od tronu jes t  dzie
łem ministeryum, ale królowi podobało się oso
bistości tam wmięszać i na to winniśmy odpo
wiedzieć. Rząd nakłada na kraj podatki i po_ 
winien wiedzieć czy to z wolą i w duchu re- 
prezentaeyi krajowej się dzieje^ tem więcej że 
w y d a t k i  przeznaczone na cele, które albo się 
nie podobają większości albo któreby tańszym 
sposobem zaspokoić można. (Oklaski). Rząd p ra
cuje w Dreźnie nad projektem nowego urządze
nia Niemiec, które przed zaprowadzeniem będzie 
potrzebowało przyzwolenia Izb. Jeżeli go j e 
dnak nie znamy w szczegółach , to zasady jego 
i dl i ślepego widoczne. (Oklaski), jyjy musimy 
powiedzieć rządow i, czyli podobne plany otrzy
mają naszą sańkcyę lub nie. Jakże możemy w tej

chwili, gdy każdy ma obowiązek zdanie swoje 
objawić, zatykać sobie usta; jak  może Izba ja
ko ciało polityczue przenieść na sumieniu swo- 
jem, gdy po długiej i pełnej trudów sessyi przy
ję ła  pewną politykę i wyjaw iła  j ą ,  teraz mil
czeć gdy ministeryum j ą  porzuciło? Wedle ży
czenia poprzedniego mówcy, zapewne że ten wy
bieg Izby poczytanym będzie za bardzo rozlro- 
pny i powiedzą: „jakeście wy to pięknie urzą
dzili, że dajecie odpowiedź której nikt nie ro
zumie." (Oklaski). Przeciwnie uznają że wybieg 
ten przejścia do porządku dziennego jest wy
biegiem zwątpienia i rozprawy i powiedzą, że 
Izba w niepewności, czego żądać m iała, posta
nowiła niczego nie żądać. Konsekwencj ę wy
rażonej nieufności pojmowano dotąd jednostron
nie. Droga konstytucyjna je s t  ta ,  gdzie aibo 
rzad albo Izba ustępuje, antykonstytucyjna ta 
gdzie się obu unika. Dalej dowodził,  że kto 
milczy to pochwala, że Izba pomiata służącem 
sobie prawem przedstawiania przed oczy rzą
dowi położenia kraju. „ Izba, zakończył mówca, 
która w takim razie podobny obowiązek naru
sza , przechodzi do porządku dziennego nie przez 
adres ,  ale przez siebie samą, taka Izba sama 
do akt się składa."  (Oklaski).

Następnie odczytano wniosek dep. Stiehla pro
jektującego przejście do motywowanego porząd
ku dziennego. Gdy jednak wniosek Steinbecka 
ustnem głosowaniem większością 1 4 7  przeciw 
141 utrzymał s ię ,  wszystkie inne poprawki jak 
również wniosek, aby obradować nad adresem 
upadły.

Na posiedzeniu tein brakowało 51 dep. między 
nimi wszyscy Polacy wyjąwszy hr. Ponińskiego, 
który g łosow ał za.

Po skończonej sesyi odbyła się rada ministrów". 
F H A N C Y A .

P a r y ż  4  stycznia. Całe ministeryum zażądało 
dzisiaj dymissyi, którą prezydent udzielił. “W y
padek ten aczkolwiek ważny, niejest wszakże 
niespodziewany i owszem możeby raczej dziwić 
się należało, że ministrowie przez czas tak długi 
utrzymać się potrafili, po tylu klęskach które 
w Zgromadzeniu i w biórze ponieśli. A le  w ł a 
śnie dlatego, że ministeryum zniosło tyle dro
bniejszych razówr, wnieść można jakim ciosem 
musiał być dla niego wypadek skłaniający go 
do ustąpienia en masse. Jakoż mimo usilnego 
żądania pp. Baroche i Schramma Izba nawet na 
2 4  godzin niechciała odroczyć interpellacyi i 
tym sposobem dała  im poznać, że gabinet ża 
d n ego  w p ł y w u  na nią już nie w y w i e r a .  B y ło  
to niejako wezwranie do ustąpienia i tego mini
strowie usłuchali. Gdyby tego dziś niezrobili i 
gdyby prezydent dymissyi im nie udzielił, dzi
siejszy rezultat wyborów w Izbie do biór byłby 
powtórzeniem danej wczoraj nauki. W szyscy 
prezesowie i sekretarze biór wybrani zostali 
z ludzi znanych z anti-elizejskich dążności.

Cofa się więc ministeryum. Któż po niem na
stąpi? Oddawna mówiono, że z zbliżającą się 
chwilą rewizyi konstytucyi upadnie obecny ga
binet, i że nowy Leona Faucher miejsce zabie
rze. Wypadki ostatnich dni przyśpieszyły roz
wiązanie i stwierdziły  w połowie dawne do
m ysły; lecz czyli druga połowa się sprawdzi 
pozostaje w niepewności. Przypuściwszy nawet, 
że prezydent wielce dla Fauchera ż jrczliwjr po
w oła go do utworzenia gabinetu, pozostaje je
szcze pytanie czyli Faucher znajdzie większość 
w Izbie, gdy jak  wiadomo Legitymiści osobiście 
są mu nieprzyjaźni, połączeni więc z Monta- 
niardami ogromną stanowić będą opozycyą.

— W czorajsza uchw ała  Izby w sprawie o- 
głoszonych przez la P atrie  instrukcji,  bynaj
mniej kwestyi tej n iezałatwiła . Mimo stanow
czego zaprzeczenia Changarniera z mównicy, la 
Patrie obstaje za dawnem twierdzeniem i umie
szcza nader gw ałtowny artykuł przeciw ko
mendantowi armii paryskiej utrzj’mując, że o- 
ryginalny dokument, z którego da ła  wyjątki, jest 
w jej ręku. Debaty poraź drugi mają umieścić 
zaprzeczenie jenerała .

— B uletin  paryski zamieszcza ważną wiado
mość, (k tóra jednakowToż potrzebuje potwier
dzenia), że spraw a rzymsko-sardyńska prawie 
zupełnie została  rozwiązana.

— Za kilka dni pojawi się nowe dzieło p. Du
pin: O w ładzach publicznych, ich prawach i o- 
bowiązkach.

— Dnia 5 stycznia. Dotychczas M onitor nie- 
doniósł ani kłowa nietylko o składzie nowego 
ministerjmm, ale nawet o djrmissyi dawnego. 
Dzienniki pełne są sprzecznych wiadomości, nic 
więc niejest załatwione i nic z pewnością do
nieść niemożna. Ciągłe obiegają wieści to o po
wstaniu dawnego gabinetu, to o nowera ministe
ryum lew e j, partyi elizejskiej a nawet o przy
wróceniu jen. d’Hautpoul.

Ton dzienników pó ł-u rzędow ych  dozwala 
wszystkich tych domysłów. Zgromadzenie naro
dowe i Elizeum oskarżają się wzajemnie; część 
publiczności jes t  przeciw jen. Changarmier, druga 
przeciw prezydentowi Rzpltej. Jestto dziwna 
mięszanina zarzutów’, oskarżeń, obwiniań, w któ
rej trudno zaiste trafić do ładu. To tylko wi- 
doczna, że obecne ministeryum sprzykrzyło się 
Izbie, i że im bardziej zbliża się dzień stanow
czego rozstrzygnienia, tem mocniej z zamiarami 
swemi wrystępują pojedyncze stronnictwa i tem

słabszą  staje się partya elizejska. I  to jest głó 
wna przyczyna nagłego obrotu, którą w yw oła ła  
nieszczęsna wilia Nowego-roku i przemowa pre- 
zydenta. Przez dwa ostatnie lata legitymiści, 
orleaniści i partya środkowa krążyli około Bo- 
napartego, dzisiaj przybliżył się rok ostatni pa
nowania Napoleona, zbliżyła się chwila rewizyi, 
modyfikacji a nawet prorogacyi; każde stron
nictwo przyb era runowo w łaśc iw ą sobie indy
widualność, dąży do zmian na w łasną  korzyść 
i opuszcza prezydenta.

W  ciągu dnia mówiono o gabinecie Odillon- 
Barrota, wszakże zdaje s ię ,  że ta wiadomość 
jest płonną. P. Odillon-Barrot niema już tj’ch 
sympatyj dla Elizeum, którcmi dawniej był prze
jęty, niewierzj" w przedłużenie prezydentury i 
mniema, że jeżeli legitymiści połączą się zmon- 
taniardami, projekt dotacji upadnie. Kto takie 
podziela opinie, ten widocznie ministrem Bona- 
partego być niemoże. Mówiono więc o p. Du- 
faurć, ale p. Dufaure niechce myśleć o gabine
cie bez p. Barrot. I ta więc kombinacj a jest 
niemożliwa.

Chodziły dalej wieści o gabinecie p. Billaull 
et Compagnie. Nie sądzimy aby prezj’dent z a 
szedł tak daleko. Jeszcze tą razą  gabinet z ło 
żony będzie z konserwatystów, ale jeżeli Z gro 
madzenie okaże mu się niechętnem, prezydent 
czując, że położenie staje się ccraz drażliw- 
szem, że formuje się w ę ze ł ,  który nie rozmo- 
tać, ale przeciąć będzie trzeba, rzuci się w ob
jęcia oppozycyi. Powtarzamy: chwilę tę godzi 
się przew idywać, ale jeszcze nie nadeszła.

B ył moment przychylny dla p. Leona Faucher. 
Prezydent myślał na prawdę o zawezwaniu go 
do utworzenia gabinetu; z nim mieli wstąpić pp. 
Baraguay d’Hilliers, Persigny i Duclerc “dawny 
minister rządu tymczasowego. P. Bcrryer był 
osobiście u prezydenta, wystawiając mu, że 
orzez zawezwanie p. Faucher rozerwie się wię
kszość i legitymiści połączą się z montaniarda- 
mi. Nadto mianowanie p. Faucher nieobeszłobj’ 
się bez licznych dymisyj. Już  p. Cariier zażą
da ł uwolnienia, lecz czjdi prośba jego będzie 
przyjętą, rzecz niewiadoma. Prezydent ceni 
wielce pana Cariier, podoba mu się jego gorli
wość i energ ia ; niełatwo więc się [go pozbędzie.

Jeszcze inny daleko znakomitszy urzędnik nie 
ustąpiłby wprawdzie sam, ale mógłby być od- 
dalony. Mówimy tu o jenerale Changarnier. 
Wiadomo jak uporezj-wą wojnę prowadzi Eli
zeum z jenerałem. Pierwszy więc reskrypt p. 
Baraguay-d’Hilliers ja k o  ministra wojny byłby 
oddalen iem  C h angarn iera .  A n i w ą t p i ć ,  żc s t a -  
ranoby się to ubrać w najgrzeczniejsze formy, 
ale większość poczułaby ten cios. Dymisyono- 
wany jenerał stanąłby na czele opozycyi. Ener 
giczna protestacya, którą ogłosił z mównicy za 
przeczając dziennikowi L a  P utrie  i przyznając 
najwyższe prawa Izbie , po łączyła go mocno 
z całem Zgromadzeniem, zjednała mu oklaski 
nietylko mniejszości ale całej Izby, a to wszj’- 
stko pokazuje, że w głębi umysłów leży zaród 
ciężkich niepokojów. Przy takiem roztrzaskaniu 
się partyj, przy takiem grupowaniu się ludzi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Dnia 26 grudnia przededniem patrol  żandarineryi  w a r 

tując pusztę pod Hallas ( w  W ę g rz e c h )  spos t rz eg ł  konną r o 
tę rozbójników do bandy s ła w n eg o  Roszą  Szandor  należaca. 
Rozbójnicy n rędzy  którymi sam R oszą  m ia ł  się znajdować, 
na widok zbliżającego się patrolu w ucieczce szukali ocale
nia; żandarmi śc igając ich aż  do pobliskiego lasu ciągle n-  
gnia dawali, i zran iw szy  konia jednego z nich, p rzy trzym ali  
j e ź d ź c a ,  re sz ta  ro zp ie rzch ła  się w lcs ic .  S chw ytany  rahuś.  
nazwiskiem Stefan Illcs, odstawiony został’ na tychm iast  do 
sądu sto łowego w I i iskun-Hallas ,  ale niczdołano w y d o b tć  
z niego żadnych zeznań o miejscu koczowania i sile bandy 
R o szy -Sz an d o ra .

— W  lesie pod Eiscnstadt  popełniono temi dniam okropną 
zbrodnią. Znaleziono tamże cz łow ieka  obnażonego, ze z w ią -  
zanemi rękami i nogami i p rzywiązanego do drzewa. W j e -

o s zy i  t k w i ł  d łu g i  nóż, k tó re g o  d ru g i  kon iec  g łę b o k o  w s z e d ł  
W d rze w o .  Z a m o r d o w a n e g o  n ik t  nie  z n a ,  i co do s p r a w c ó w  

żad n e g o  nie  m a  p o s z la k u .  (

— W  Rock ( w  Anglii)  odbył się w tych  dniach pogrzeb 
W ilhe lm a L a lo r ,  106- le tnicgo sta rca .  Z a  trum ną postępo
w a ła  jego wdowa lat 100 licząca, ( a  jednak  cze rs tw a  i zdro
w a) ,  oraz prawnuki i p r a p ra w n u c z k i , w ra z  z małżonkami

P t ty j e th a l i  «!<> Krakowa od dnia 8 do d. 9 stycznia. 
Chodyniecki Michał, Sanguszko W ł a d y s ł .  książę ze L w ow a.  
Bzowski Eugeniusz z W icrcan .  Neuhaus Teodor,  W eb er  J ó 
zef, Neuhaus Beata z W iednia. U nger  A leksander  z Oło
muńca. Steinkeller  Piotr z W a r s z a w y .  Gaert ig  Joa nna  z Prus .  
t leidrich Jan  z cy rk u łu  Krocbcn Sabiński Jan ,  Krywult  W ł .  
z W adow ic .  S ka rży ń sk i  M ieczysław  z Bochni. M aszewski 
Anas tazy  z Smolić.

Wyjechali: Zieliński P a w e ł  do Sącza.  Lewiecki Henryk, 
Bobrowski W ł a d y - ł a w ,  S ław ińsk i  Henryk, Ja b ło ń sk i  c." k. 
porucznik do Galicyi. S tadnicki Sew eryn  i Henryk.  Zam oj
ski Adam hr. , Langie Anna, Deszkowski Apolinary do W i e -  
dnia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  9 stycznia. Na Baranie b y ł  dzisiaj  m a ły  dowóz, 

ale kupcy mieli wielką ochotę do kupowania ;  za pszenice 
płacono 19—21; żyto 15 '/2 — 16; jęczmień 11 — 1 2 ' / , ;  na 0lj l  
s tawę sprzedano pszenicy do 100 korcy  na miarę rządową, 
loco Michałowice po 21; żyto po 16 złp. Kupcy kupują chę
tnie, bo nie wiedzą j a k i  obrót handlowy weźmie zboże |>d 
13 b. m.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegraficzne % dnia 9 s tyczn ia . L o n -

dyn 12 fl. d l  \ r .  3ch-m ics ięczne .— P a ry ż  1.V2 2ch -m ies .__
Augsburg 131 '/j moneta. — Metaliki 5 -p ro c  9 5 '/s .— Meta
liki 4 y j -p roc .  8 2 ,5/i6- — Akcye bankowe 1139.
Kurs k r & h o w s h t  £  d .  10 stycznia. B a n k n o ty : S33,.,. Pol

skie papiery — . — P rask i  t . t .rant  1062/3. — im p o rv M y  
ros. 3 1 —12. Ruble s rebrno nowe — . — i.ukoty z łp .  20 .— 
L is ty  zas taw ne  Król. Pols, bez kupon. 99 h j . — L is ty  z a 
s ta w ne  Galicyjskie  dają  9 2 ' / , ,  żąda ją  9 3 ' / , . — Cwane,  s t a -  
re  107 nowe 108.

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  7 s tycznia .  Dokat holenderski ziV
\ r  p  [;t ,a ' 's ; r y a c k l , r’ k. r - 5 3 —  Pń«R*peryały ros.  10 

10 kr .  — Polski k u ran t  1 27. — Rube! sr. ros 1 58 _  
Galioyjskie L is ty  zas taw ne  91 z ł r .  17 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  Z d n i a  7 stycznia. — Metaliki 95"/ -  
Nowa pożyczka 8 2 '/s - — Akcye Banku wiedeńs. 1115. — 
Akcye Kolei żel 1 1 1 1/ , .  Agio od z ło ta  32, od s re b ra  2 9 ' / , .  
Kurs nominalny.

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z d .  8 s tycznia .  Banknoty  aa  tr;. ar .  
7 9 ' / , .— Polski kuran t  P37/ , j . — L is ty  zas taw ne  Król. pólsk . 
s ta re  91 '/4. — Akcye kolei zel. K rak o . -g ó rn o -sz lą s .  6 9 ' / , , .

al!i
— Niemałe zamieszanie vv sprawie insttuk- 

cyj, które cytowała L a l  a lrie  jako pochodzące 
od Changarniera. Dziennik ten wymienił pięć 
artykułów z owej instrukcyi, które brzmią jak 
następuje:

1. Niesłuchać żadnego wezwania, nie otrzy
mawszy rozkazu od Jenerafa-Iieutnanta.

2. Nie być posłusznym reprezentantom.
4. Rozstrzelać natychmiast zdrajców.
20 . Wszelki rozkaz , nie pochodzący od je

nerała naczelnego, jes t  żaden; wojsko więc ma 
odrzucać ws.zelkie rady ,  pochodzące nawet od 
oficera, jeżeli ten nie należy do korpusu.

21 . Wojsko ma 0^r.fUCl(̂  )Vszelki rozkaz, w e
zwanie lub żądanie, nez różnicy czy one po
chodzą od urzędnika cywilnego, sądowego czy 
też politycznego.

Tę instrukcyą, p° zaprzeczeniu Changarniera 
z mównicy, L a  J a tr ie  umieściła w całości. 
Debaty oświadczają > ze ir>strukcya komendanta 
udzielona wszystkim podkomendnym na przypa
dek wojny, n i e  mamę tajnego i umieszczają ją  
w całości, ale inneg0 brzmienia niżeli L a  Patrie,
a nadto z w r a c a j ą  uwagę, ze instrukcyą ta podpi
sana jes t  przez .jen- 1 ?rr° t ,  kiedy L a  P atrie  
ogłasza podpis jen* Reibel. Jakże  tu dojść 
w tem zamieszaniu prawdj4

Cokolwiekbądź, )°  Jest rzecz widoczna, że 
prezydent koniecznie chce usunąć Changarniera; 
czy mu się to uda, niewiemj". P raw d a ,  że 
obecne ministeryum " adneg0 stronnictwa nie ma 
sympatyi, Jale to, ht(>re prezydent sobie ży
czy utworzyć, nioze bye pewnem otwartej ' 
przyjaźni większości-

D iZ E D O W E ,
[325]  O B W IESZC ZEN IE.

Bydło  rogate  na  ta rgow isku  w łaśc iw em  o godzinie 9tej 
rano , wóz gospodarski na ta rgow isku  końskiem o godzinie 
1 Otej.— Z a ś  s to la r s zczy zn a  na placu obok Sukiennie miasta 
Krakow a o godzinie 11 ej przed południem— Będą w dniu U  
b. m. i r. tojest we wtorek o godzinie 10ej rannej  w drodze 
egzekucyi sądowej przez publiczną licytaeyą sp rzedane .— 
0  czem chęć kupna m ających zawiadamiam.

Kraków dnia 8 s tycznia  1851 roku.
S ta n i s ła w  Siermontowski,  c. k. K. S.

I n s e r a t y
Izba handlowa i przem ysłow a Krakowska.

Podaje do wiadomości ,  iż j e s t  do obsadzenia posada kan
celisty, z pensyą roczną z ł r .  400 m. k.— Potrzebna j e s t  zna
jomość polskiego i niemieckiego Języka, tudzież wprawnego 
i ka ligraficzne jo  pisania. Posiadający takie k w a li lkacye ,  7.e_ 
chcą zrobić stósowne podanie piśmiennie na ręce se k re ta rza  
Izb}’ pana Leona B ochenek ,  ulica h lo ryańska  w Hotelu R o 
syjskim [526 — 1-3 ]
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